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Hiszpanija.'*
, r , Z  Madrytn donoszą pod dniem 1 6 .  Lipca : 

iro| mi a i;o wal X ią ię c ia  Medina -  Celi  zastępcą 
* w°im do zaślubienia Xiężniczki Maryi Krystyny  
w f apolu. Utrzymają, że  przyszłą Królową hi- 
®*pańshą odprowadzi dostojna jej Matka do Pa- 
A * 8 > dohąd także nda się Infant Don Francesco  
. e Paola. D o  Hiszpanii wjedzie Królowa na Ba-
JO Cę.

Czynią wielkie przygotowania do obchodu  
^ s e l n e g o , na co  Minister finansów Ballesteros  

a‘ przeszło d w a d z i e ś c i a  i c z t e r y  milijony 
*®alów (3 ,ooo,ooo Ryńskich). W ielką liczbę dy-  
h ^ e n tó w  j klejnotów koronnych przeznaczono na 

łjadem dla Królowej.
Król J m ć  ro zk azał,  aby sześcio Hiszpanów  

rzymywano kosztem rządn , w  Instytucie poli-  
C mcznyra paryskim , póki w  Hiszpanii nie bę-  

. , 6 otworzona, zaprowadzić się maiąca centralna 
° l fl knnsztów i rękodzieł,  

n .Etnigranoi południowej Ameryki mianowali 
1 Prezesa , któryby czuwał nad icb inte- 

j  P*' 1 kierował ich plenami. Prezes miał o Króla  
A !'01 " 'C o g o d z in n e  posłuchanie. W y g n a ń c y  mieli 

Ować znaczne summy na zdobycie odpadłych  
n n c y j  , j reiUj Z(j Hje sję hyć COraz skłonniej- 

do wchodzenia w ieh plany. (G , W . )

Wielka Brytanija i Irlandyja.
Y '

dyna ittvo 1°^  Kfareneyi wyjechali  z Lon-  
°  letniego pomieszkania swego Bushy-Park.  

w ^ arol de Leiningen przybył do Anglii
Kent 6 v  ° y do dostojnej matki s w o j e j , "Kiężnej  
z £ j ‘ Poliguac wyjeehał z synem swoim
p 03e}lVer J ° . Franc y i ,  fl P .  Addington , angielski 
fortu t  ^ ej m Związku Niem ieckiego do Frnnk- 
Łell " t r  'lenerał-Major S ir  Arehibald Camp-  
nie ń» U*y dowodzi! wojskiem Angielskiem w  woj-  

P J e c . w  B i r , „ 3 n o i3 , '  reybył | 0 Angbi.

Lines err b‘ fl If*deński był na obiedzie d. 20.

Aberdetn Sifa P e e * ’ a 2 1 ' U ^ ' c ‘itra

Pfymomi?1 ConnU‘s ° f  L ir e r p o o l  przypłynął do 
się udslo W Siesc.10 dniach z T e rc e iry  , gdzie mu 
jetn e n * l J aynS' d*jĆ 11 a, ‘ H  broń i potrzeby w 0- 

'<■ e do usłużenia a i ly l e r y i , a potem

w  n o c y ,  nie będąo postrzeżonym od eskadry b lo 
kującej , powrócić.

Kuryjer zapewnia w p ra w d zie ,  że w ładze w  
Irlandyi usłuchały Proklauiacyi król. Namiestnika  
Xiążęoin Northnmberiandyi , i że nie ma co do
nieść o nieprzyjemnych wypadkach ; wszakże listy 
prywatne nie zgadzają się z tern zapewnieniem. 

*1 lak donoszą z C la r e ,  że knpa 2,00 0  ludzi uda
wszy się do M i l t o w , gdzie sie właśnie sądy od
praw iały, sąd i- policyja z miasta wypędziła. X i a -  
żę Nortbumberland zamyślał za kilka dni sam u-  
daó się do Korh.

P o seł  Rossyjski X i ą ż ę  L ie v en  i Hrabia M a -  
tuszewioz (jest teraz w  drodze z powrotem do Pe
tersburga) pojechali b y l i ,  podług doniesienia G a 
zety T im e s , do Irlandyi, a nie cheąo być  po« 
zn a n i, przybrali angielskie nazwiska , pierwszy na
zwał się A d a m s ,  a drugi Neviile. T a  okolicz
ność mogła była wprawić ich w nie mały amba
ras. Ju ż  na okręcie padło na ich pod ejrzen ie,  
g d y  obcy  akcent ich w ym o w y nie zgdzał się z 
podaniem ich jakoby byli Anglikami. P rz y  wylą
dowaniu w Irlsndyi zwrócono na ich uw agę urzę
dników celnych , którzy zatem tych mnremanych 
Anglików zapytali się o paszporta i ścisłe zaczęli  
badać o innych jeszcze okolicznościach , co obu-  
dwóch dyplomatów tern bardziej zmieszało , że się 
na to wcale nie przygotowali. Urzędnik celny o -  
świadczył im w b rew  , że się nie mogą nazywać  
Adams i N e v i l !e ,  gdy oczywiście są cudzoziem
cami; a lubo twierdzili,  że długi czas mieszka
jąc w g u e b e o  w obcowaniu z Fr an cu zam i, za
pomnieli m ow ę swoję ojczystą, jednak i to nic  
uie pomogło i musieli nakoniec przyznać się , że  
są cudzoziemcami i podali się za należących d a  
rossyjskiego Poselstwa. W i e lu  atoli zaraz poznało  
osobę X tążęcia  a tak wnet skończyło ! ; ich in 
cognito.

L o rd  King w yd a ł żyw ot i listy sław n ego fi
lozofa Locke. Papiery i połowa biblioteki d o 
stały się były  po je g o  śm ierci,  jego siostrreńco-  
wi K in g ,  sławnemu potem Lo rd o w i Kanclerzew-j, 
i z i jch io  meteryjałów , między klóremi z n a jd o 
wało się wiele  listów i dziennik filozofa ,. u łożył  
wydawca jego żywota wiele zajmujących szczegó
łó w . M iędzy listami znalazło się kilka listo w N e w 
tona do L o c k a .  (,D. A , }
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Francyja.
Listy *  Havre zapewniaj* : sU rźęd o w e  d o 

niesienie otrzymane w ratusza d. 2 1 .  Lipca uwia
damia , że X iężn a Augoulem e p rzybędzie  d, 5go  
Sierpnia do Havre.

Hrabia Ofalia , W .  Poseł Hiszpański, zje
chał d. 25. Lipca wieczorem do Paryża.

W i e ś ć  niesie, że Minister Brazylijski w P a 
ryżu, P. R ezen d o , wyjedzie d. 2 7 .  Lipca do M o 
nachiom , zkąd odprowadzi swoję n o n a Monar-  
chinią do Ostendy.

Rnryjer Francuzki d o n o si : N i e  masz w ąt
p liw o ści ,  że Pułkownik H eid egger występuje ze  
służby w wojska Greckiem. Zastąpi go Francuzki 
O ficer wyższej rangi, któremn obecuie pornczona 
ma b )ć  organizacyja wojska G reckiego. Jen erał  
D enzel wstępuje pa miejsce Jen erała  Church i 
udaje się do Rnmelii.-

Gazety Francuzkie są zapełnione doniesienia
mi o nlewach , burzach i gradobiciach.

W  Paryżu drukują się P a m i ę t n i k i  Robes-  
pierra. ( G .  W . J

, Rossyja.
W iadom ość od oddzielnego korpusu. Kau - 

kązkiego.
R aport urzędowy Hr. Paszkiewicza Eryw ań -  

skiego, naczelnego D o w ó d cy, zdany N .  Cesarzo
wi J m c i :

(Dolioń cz enie.)
Uderzenie na Seraskiera było jedynym i nie

odzownym warunkiem przyszłych ko rzyści; g d y b y  
ten jeden dzień b ył daremnie przeminął, korpus 
jego mógłby się był zebrać i połąozyć z korpu
sem Hagki - P a szy, i byłbym wtenczas napadnięty 
g trzech strón od 5otysiącznego wojska, z  przodo, 
z boku i z t y ł u , cob y mię narażało na wielkie  
n iebezpieczeństw a; lecz znając T u rk ó w  i przy  
błogosławieństwie N a jw y ż s z e g o ,  który okrywa  
chwałą oręż W aszej  Cesarskiej M o ś c i ,  udało mi 
się odwrócić  b a r z ę , która na mnie spaść miała. 
Bylein  przekonany, że Seraskier nie wytrzyma 
pnego attaku , tak z pow o d u , iż miał z sobą tylko  
słabszą połowę sw ego  korpusu, jaholeż szczegó l
nie przez t o , iż wojska jego były zatrwożone  
klęską, której świeżo doznały.

Tak zupełne rozbicie Seraskiera zjednało mi 
łatwość uderzenia pounślnie na Hagkj - Paszę, któ
remu już w tył zaszedłem przez zajęcie doliny 
Ze w in . Miałem z tego stanowiska do jego obozn  
l 5 werst najtrudniejszej d r o g i,  przechodzącej  
p rzez wysoki łańonch gó r i mnóstwo głębokich  
p aro w ó w . Przed sięw ziąw szy  nderzyć na niego 
bez odwłoki . ruszyłem o brzasku dnia z calem  
wojskiem i artylleryją, jakie przy sobie miałem,

chociaż zmordowgnem raptowną pogonią wczoraj-  
sza , i posłałem Je n e ra ło w i Majorowi Bu rco w o w i  
r o zk a z,  by szedł za mną taż samą droga z swoją 
kolumną iartyleryją pozycyjną, która go wspierała.

O (Jtej z rana wojska moje zajęły wzgór/a  
z tyłu obozu nieprzyjacielskiego, w odległości bli
sko 3 w e rs t ,  i stawały w szyk bojow y. Stanow i
sk o , jakie o brałem , było nader korzystne; 
z dwócb stron broniły go niedostępne w ąw ozy  
i mogłem iść na nieprzyjaciela jak po grobli sze
rokiej. T u r c y  zostawiwszy w obozie wszystkie 
namioty, blisko 2 0 0 0  sztuk, uszykowali się do boju, 
zmieniwszy ezoło  na prawo sw ego  obozu, na pla
skiem wzgórzu , które bokami i tyłem przytykało  
do parowów i gór lasami porosłych i tylko z przo
du było nam otwarte ; pod tą wyniosłością roz
ciągał się w wąwozie obóz turecki, z którego le
w ej strony wznosiło się zuowo w zgórze równo
le g le  z pierwszem , i na niein z przodu za łożyli 
T u r c y  dwie b a te ry je , o 5 d ziałach, osłonione 
z dw óćh stron długiemi okopami. P rz p ciw leg ł®  
w z g ó rz e  przez nieprzyjaciela zajęte , było także 
Opatrzone dwoma bateryjami o siedmiu działach 
i obszernemi o k o p am i, wzujesionemi po części 
Z kamieni i ziemi, po części z d r z e w a ;  szańce i z** 
sieki zasłaniały czoło o b o zu , bateryja z trzech 
dział Stała przed m iejscem, które Pasza zajmował.

Skoro wojsko nasz.e stanęło blisko nieprzy
jaciela na w y ż  wzmiankowanych wzgórzach, T o rc y
zaczęli  dawać ognia z bateryi, a chociaż nie wszy
stkie ich kule dosięgały naszych szeregów, jednak 
bardzo ozęsto powtarzali strzelanie. Oczekując  
przybycia Jenerała Majora B u rco w a , udałem S'? 
z kilką kozakami na w z g ó r z e ,  na którern się znaj
dowała przednia bateryjs nieprzyjaciela, i z .te g 0 
miejsca bacznie śledziłem stanowisko T u r k ó w ,  

Schw ytany przez kozaków jeniec z obozn Hsgk1 
Paszy, zawiadomił mię, że wojsko tego Paszy u,e 
w ie o klęsce zadanej Se rash ie ro w i; jeńca teg°  
u w o ln iłe m , aby mógł donieść Paszy O lyu* 
padhu.

Po roszenia, przez które i  taką szybkosc1? 
wziąłem tył nieprzyjacielowi, widok zw y cię zk i®g °  
naszego wojska , które przecięło kommnnikacy)? 
obozu tureckiego zE rze ru in ,  wiadomość o zup® '  
nej porażce Seraskiera, wszystko to razem  ̂ ®  
jęło wszelką nadzieję Hagki P aszy, który ni®ina 
jąc żadnego środka ani do o bron y, ani do o d p °ru’ 
przewidywał niezawodną swoję zgubę ; chcą® wtę®  
ostatecznej uniknąć klęski, przysłał mi te g °  satneg® 
jeńca, ofiarując poddać się z całym swoim 
s e m ; kazałem mu o d p o w ie d z ie ć ,  iż J
jego propocycyją  pod warunkiem,  
broń złoży i wyjdzie naprzeciwko innie. J • ^
jednak posłaniec doniósł Paszy inoję o(*f,0.W' . £|0l 
T u r c y  na nowo rozpoczęli ogień z dzifl >̂ i
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czme dostrzegliśmy .pomieszanie na lew em  ich  
skrzydle, które się zaczęło udawać w  praw o na 
Wysokie góry, okryte lasam i, dokąd artyleryja na- 
®za dojść nie mogła.

W ten czas przy odgłosie b ę h n ó w ,  p op ro -  
Wadzilom wojska W asze j  Cesarskiej Mości w pię- 
Clu oddziałach na nieprzyjaciela;  oddział g ł ó 
wny pod mojeini rozkazami szedł w  prost na 
^ o z  turecki, drugi p o d  d o w ó d ztw em  Je n e r a ła  
Majora Panltratjewa odebrał rozkaz nacierać  
z  boku na stanowisko nieprzyjacielskie i starać  

przeciąć inu odwrót p rzez  lasy i g ó r y ,  ku 
l0rym widocznie się u d a w a ł ;  do oddziału tego  

|JaIezał także połączony pułk l in ijo w y  pod r o z 
kazami Podp u łk ow n ika W e rzilin a  , wysłany c o 
kolwiek na p r a w o ,  dla zajęcia tychże samych  
Y’zg ó r z ó w ,  trzy inne Łolumuy pod dow ództw em  
. etleratów M a jo ró w  Barona Sacken  , M u raw iew a  

Ceonowa , zostały w y p raw io n e  na le w o  dla 
Zfljęeia d r ó g  pro w ad zących  do M id żin g erd  , 

anzach i do rzeki A r a su .
Pierwsza kolumna przyjęta ogniem  dział  

niePrzyjacieI«kich, rzuciła się natychmiast na
0 0z i zabrała na przedn ich  szańcach blisko  
Bauiioin P a s z y ,  dymiące się jeszcze armaty.; 
-aięty trw ogą n iep rzyjaciel  zaczął pierzchać,

s' e P °  większćj części kn góroin i lasom, 
o których, konuica i piechota nasza nie m ogły

Sl? przedrzeć.
Oddział drugiej kolu m n y, przeszed łszy p o -  

j  *  prawą stroną stanowiska T u r k ó w ,  gdzie  
J Pr «yjęty g w a łto w n y m  ogniem z dział i  rę-  

CZnej *,r °n i  , wdarł się odw ażn ie"  na w zgórze,  
opanował bateryą , którą T u r c y  szybko opuścili  
r  zęhając; działa tureckie o b ró c o n e  zostały 
t, ® c l wko n ie p r z y ja cie lo w i,  którego .Jen erał  

®n ratjew ścigał po lasach i parowach, p rzy-

Pliłk °  n' ez,n^erne straty- T a m  to P o d -
1 i n -. 0 vv n i h W e r z i l i n ,  z pułkiem swoim kozaków
st^j 0vvy c l i , doścignął i wziął w n ie w o lą ,  .z w szy-
p a e,ni urzę d mitami i całym orszakiem , Hagki
z n a k ^ ' .^0 w ódcę ca łe g o  o b o z u ,  w o d za równie
łnj . , 1 eg°,  osobistem m ęztwem  jak wojsko.we-
skto, r? 1111» pierw szego dygnitarza po S e r a -  
s ^ r z e  E r z e ru ,„skiin. °  ™

T r z y  kolumny wysłane na

głębokie wąwozy t gęsty l»s, i ]óh Móry 
mogły przeciuc odwrot n i e p ■ wodo- 

.*zczegółnie udawał się W g °rV . b  zbiór Ar»v.. - J ■

w ą w o z y  j  gęsty las , nie  zewszyslkiem  
,nog ły  przeciąć  

czeo-O

n ° r  ' , g o  je t in a n  , n t  >ui p o ł o ż e 
nie miejscowe d o z w a la ło ,  z  jednej strony aż dij, 
A r ax«, a r  A m  - - -  ' ' * ‘. . .  3 ni; t i ln o e r d  i  Zanzab..“ ,HXlb  a z drugie], az po za M id zn  D

T r z y  te oddziały, led en  piechoty , a v«k rałv  
c y ,  w zięły  do 1 ,2 0 0  l u d z i  W  n ie w o lą ,  o b r a ł y  
»9  dział i iń  sztandarów.

W ogólności większai część  sztandarów z d o 

byta p rzez pułki muzułmańskie. B a rd zo  w ie le  
w ą w o z ó w  któremi -nieprzyjaciel -pierzchał , na
p ełn io n e są poległem ! , których liczba najm niej  
2,000 dochodzi. —  R eszta  wojska tureckiego  
ro/biegla  się w rozmaitym kierunku. T u r c y  ani 
je d n e g o  nie ocalili  d z i a ł a ;  wszystkie ic h  r y n 
sztunki wojenne i zapasy dostały się  .w ręce  
z w y c i ę z c ó w ;  w  samym M id żin g e rd  zn alezione  
przeszło 1 , 2 0 0  czetw erti  zb oża i  znaczną ilość  
prochu. T a k  w ię c  dwie pamiętne b itw y  sto
c z o n e ,  iedna dnia 1 9 .  w  bliskości wsi K ainly  
z Seraskinrem z E rz e ru m  , n -druga w  miejscu 
zwanein Mili D u że z  Hagki Paszą rostrzygnęły  
los wojska T u r e c k i e g o ,  i  w  ciągu 2.5 godzin,  
po pochodzie 25 werst,  -waleczne wojsko W .  C e 
sar. M o ś c i ,  zniosło dwa liczn e k o rp u s y ,  zosta
jące pod d o w ó d ztw em  N aczeln ik ó w  .znakomitej 
go d n ości,  z  których jeden został w  niewolą -wzięty; 
zabrały n iep rzyja cie lo w i .dwa obozy, z  tych je d en  
w a r o w n y ,  wszystką artylleryją  z 3 i  dział złożoną,  
wszystkie zapasy i rynsztunki w e je n n e ,-19 chorągw i  
i p r z e s z ł o « 5oo je ń c ó w .  S tr a ta z n a s z e jstro n y  dotąd 
je sz cze  nie jest ściśle o b lic z o n a , z p rzyczyn y  
rozdziału wojska po „rozmaitych drogach ; na 
wszelki przypadek nieprzechodzi t o o  ludzi w p o -  
le g ły ch  i rannych.-— Składając .u stóp W .  Cesar.  
Mości moje pokorne pow inszow anie tak ś w i e 
tnego z w y c i ę s t w a ,  ró w n ie  jak  4 9  chorągw i za
branych niep rzyjacielo w i,  n ie  mogę przemilczeć  
zapału godnego pochw ał p D łków  Muzułmańskich, 
zostających pod mojemi rozkazami; jestem zu peł
nie zadowolniony z ich nsług; w e  wszystkich spo
tkaniach się walczyły z znakomitem męstwem, za
wsze pierwsze szły w o g ie ń , z nieustraszoną o d 
wagę rzucały się na piechotę turecką , .i niemało  
przyłożyły się do zabrania nie.przyjaoielowi dział, 
sztandarów i je ń c ó w ,  którzy się dostali w  nasze 
ręce. (D . P .  K .)

—  Z  Odessy. —

Dziennik Odeski z d. to .  L ip ca ( 2 .  .'Sierp.) 
umieścił o sianie zdrow ia w  mieście Odessie i  w 
okolicy tego miasta -od strony J a d u ,  następujące 
urzędów,e objaśnienie ;  •

1 7 .  L i p c a ;  Zw ierzchność miejscowa-uznała  
potrzebę zawiadomienia mieszkańców o azozegó- 
łach  wypadku , który aię zdarzył w okręgu mia
sta ,  w e wsi nazwanej Ussatowy C h u to r,  o ośin 
werst od miasta, za liniją w o ln ego  portu, w  cela  
edwróoenia niezgodnych z prawdą tłumaczeń, do  
htórycbby ten wypadek mógł być powodem.

Doia t 3 . Lipca doniesiono o śmierci dwojga  
dzieci i o stanie zdrowia dwóch kobiet owej wsi. 
Lekarz miejski, P. Krenke, b ył natychmiast w y 
słany na miejsce , i z e z n a ł , że lebo na ciałach 
zmarłych osób nie ma dobitnych znaków zarazy, 
jednak stan ich nie uchyla wszelkiego podejrzą-
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cia. Posłano w ię c  zaraz naczelnego Ieharza k w a 
rantanny P. Gordyńskiego i jednego Greka do
brze obeznanego ze znakami zgrazy. Obadwaj o- 
ś w ia d c z y li , że na umarłych dzieciach i dwóch  
lub trzech osobach chorych niewątpliwe są znaki 
zarazy. Poczerń tę wieś natychmiast otoczono kor
donem , złożonym z 5 o  kozakow i z przeznaczo
nych do tej służby mieszkańców. W  nocy na d. 
j 4 .  posłano tam oddział piechoty o d 4 o o  ludzi z 
rozkazem osaczenia wsi Ussatowy Chutor i więk
szej części wsi Kojalnik; aczkolwiek bowiem stan 
zdrow ia w  ostatniej b ył  zupełnie zaspokajający, gdy  
la jednak łączy się ze wsią Ussatowy Chutor , nie po
dobna było oddzielić tamtej od tej. D o  d. 1 7  umarło 
w  tej wr,i 7  osób, a 5  było c h o ry c h ,  z których 2 
okazywały znamiona zarazy , a 3 były ® D'^j w ię 
cej podejrzane. T y c h  przeniesiono do innej czę 
ści wsi i oddzielono od tamtych wewnętrzną stra
żą kwarantanny. Przedsięwzięto .wszelkie środki 
bezp ieczeń stw a, jakich tylko okoliczności wyma
gały. W yzn a czo n o  d* drodze za miestenj, przy  
jednym p ag ó rk u , pnokt kommunikacyjny między  
kordonem a osaczonymi , gd zie  także ostatni ż y 
wność odbierać będą. Zaczęto natychmiast do
ch o d z ić ,  co było  przyozyną opisanego lu w ypa
dku. W  ciągu tego śledztwa dowiedziano się tak
ż e  , że była kommnuikacyja między osobami por . 
<iejr£anyu)i i dwoma domami w  mieście ; otoczo-  
no natychmiast strażą te domy , mieszkańców ioh-. 
zaprowadzono do kwarantanny, a domy same i 
izDajdujące się w  nich rzeczy podług przepisów  
oczyszczono.

Stan zdrowi* w mieście jest zupełnie zaspo
kajający. Przedsięwzięto wszelkie środki do n- 
spokojeuia mieszkańców i do zabezpieczenia ich 
sdrów ia od zarazy. Z  pomiędzy znakomitych m ie
szkańców wybrano Kom m issarzy, którzy policyi  
pomagać będą do osiągnienia tego celu. Ci K om -  
zuissarze będą mieli pomocników , których powin
nością będzie zwiedzać każdy dóin po dwa razy  
pa dzień , dla zawiadomienia się o stanie zd ro 
w i*  , dla dowiedzenia się , czy kto w nieb nie za
chorował i doniesienia o tern natychmiast zw ierzch 
ności.

Stan d row i* w szpitalu portowym jest najpo- 
źądsńszy. Od ośmiu dni nie było w nim ani j e 
dnego zapadłego u* zarazę.

D. 20. L ip c a .  Od d. 1 7 .  do dzisiejszego  
dni* stan zdrowia mieszkańców wsi Ussatowy C hu
tor nie dał nowych p o w o d ó w  do obaw y. W  do
mach we. w s i ,  otoczonych drugim kordonem, u- 
suaił jeden tylko c z ło w ie k , który atoli był już pier
w ej zachorował. Z  liczby oddzielonych as powo-

(D o  tego Num eru Gazety dotaezor

dn , że ioh stan zdrowi* szczególniej b y ł  podej
rzany , pięciu zachorowało. Mieszkańcy miasta, 
którzy mieli styczność z podejrzanymi i dla tego 
osadzeni byli w kwarantanie d. ->5 ., są zupełnitt 
zdrowi i nie sprawiają najmniejszego podejrzenia 
zarazy. —  Stan zdrowia w mieście zupełnie jest 
zaspokająey. W  szpitala portowym , od dawna 
nie pokazuje się choroba zaraźliwa ; w dzielnicy 
zarażonej jest tylko tr z e c h , przychodzących do 
zdrowia. Zdjęto kilka czarnych chorągwi , a ó- 
kręty wpuszczono do portu dla nabraniaładuuko.

Biegała tu od kilku dni p o g ło sk a ,  że zaraza 
pokazała się w e  wsi Goliany , koło Bałty w  ob
wodzie Tyraspolskim. Z e  ścisłych badan zrobio- 
Dyoh względem  stanu zdrowia mieszkańców poka
zało się d o w o d n ie,  że w tej wsi nie ma żadnego  
śladu zarazy, i że c i ,  którzy tam niedawno umarli, 
chorows^i na febrę żołądkową.

M u l t a n y  i  W o ł o s z c z y z n a ,

Kuryjer W o ło ski z d. 17 . ,  Lipca podaje nastę
pujący S  tan,, o h o  r o b y  n a  W o l o s z o z y z n i e :

B ukareszt: Od d. «3 . C z e r n a *  do d. 8. Li
pca. D o m ów  zarażonych 44 * ;  od d. 8. do d. >3 . 
Lipca , 80. —  Od d. 20. C z e rw c a  do d. 5 . L ip 
ca : umartych 1 7 2 ;  chorych 34o. —  W  szpitalu 
w  D u d e s z t: od d. t.  C zerw ca do d, 5 . Lipóa : 
umarłych 5o6 , chorych 3 8 6 , podejrzanych o za
raźliwą chorobę 1 6 7 4 .  Od d. i 5 . C zerw ca do d. 
5 . L i p c a :  ozdrowiałych 2 1  ; doktorów umarło 7r 
p oslugaczów  lazaretowych 7.

Płojeszfy : O d  d. 9. C ze rw c a  do d. 5 . L i 
p c a :  umarłych l i g ,  chorych 7 7 ,  podejrzanych  
233 , domów zarażonych 7 8 .

B u ż e w  : Ludność cała wyuosi 2 9 1 2 .  Od d. 
2 .  C zerw ca do d i .  Lipca umarło 2 2 4  ; chorych 
było  2 4 7 ,  podejrzanych 256 , ozdrowialo 3 .

FokszaBy: Umarło 23oo.
B railow  : Z  2Óo domów tylko siedm do dzi* 

( w  przeciągu jednego miesiąca) ochronionych zo
stało od zarazy.

S łob od zie  : W  dw óch szpitalach: chorych
3 4 5 ; od d. 1 9 ,  M «ja do d. 3 L ip ca umarło 2 9 1 ' 
D oktorów  J 2 ,  posługaczów 24.

U r z y c z e c :  Umarło 61  , chorych 4-3- M ie 
szkańcy opuścili miasto ; tylko Komendant i spra~ 
w nicy w nim zostali.

G a ła c :  Od d. 29. Maja do d. 26. C r e r W -
ca : umarło 53 , chorych był o 2 3 .

W  Piteszty pokazała się choroba d. 2- Ljp
c», W  obw odzie Ilfowskim jest p o u io r  na 0
dzi w 67  wsiach , a po tamtej stronie X ięsl*v®
83 w siach , razem  w j 5o wsiach.

iy jest N e r .  33 . R o z m a i t o ś c i . )
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